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CENA PRENUMERATY: 


AE PPLIE E 


Sob. Św. Jana Ap. 
Niedz. Młodzianków. 
Poniedz. Św. Tomasza. 
Wtorek Św. Eugeniusza. 
Środe: Św. Sylwestra, 


W ŁODZI: Ę sig abe 
y zwart: Nowy Rok. 
paame i, A k _—_Ẹ Piat. Św. Makarego B. 
Kwartal. „ 2, = i 
Miesięcz. „ — „ 67 Wsciód: g.8 m. 12. 
Zachód: g- 3 m. 52. 
Odnoszenie 10 k. m. DŁ dnia: g. 7 m. 40. 
Egz. pojedyńczy 8 k. 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 Kop. — Redakcya 
Półrocznie 5 Jg OE w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50 | ul Piotrkowska M Ill. 
Miesięcznie „ — a 
Coz» "È olefonu 508. 


Rok VI. 


ROZWÓJ 


dienik plibytwoy, grzemysowy, tkoromiazny, ayoleozny i literacki, ilustrowany, 


Sobota, dnia 14 (27) grudnia 1902 r. 


Kantory: własny w Sepanamiej Wspólna sa w Pabianicach u p. Teodora Minke; 


kierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 


miejsce. 
wiersz petitowy. 


Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
Małe ogłoszenia po 1!/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Dnia 29 grudnia w Sali Koncertowej o godz. 8 i pół wieczorem 


XXX) Pierwszy Wielki Koncert 


Symfoniczny 


pod dyrekcyą Stanisława Barcewicza. 
Solista M. Schildbach (wiolonczela). 


Bilety s do nabycia w kancelaryi Towarzystwa (Zawadzka 5) codziennie w godzinach 
11—2 i 4—8. 


Krzesło 20 kop., 


SES ZZ ZE Z ZZTZ 


Sala Koncertowa 
Dzielna Ne 18 


27 grudnia 1902 roku 


Bal Maskowy 


Loża 4.40. Balkon 75 k. 


Wejście 1 rb. 10 kop. 
Sala dobrze ogrzana. 


Gospodarz Szadkowski. 


1693—83—1 


RESTAURACYA 


W. ŚWIDWINSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana Nz 64; 


Poleca wyborową kuchnię. Lokal odświeżony, oświe- 
tlenie wspaniałe, wentylacya ulepszona. Obstalunki 
na bale, uczty weselne i towarzyskie w wielkiej Sali 
Balowej (z oddzielonym podjazdem) wykonywa się 


z największą starannością. Sala bezpłatnie. Ceny mo- 
żliwie nizkie, usługa szybka i rzetelna. Dwa bilardy. 

1670—r—1 
eg r 
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Gdzie pójdziemy w święta? 

m0 = Odwiedzimy KINEMATOGRAF | 
na NOWYM RYNKU ~œ 4 


ponieważ tam tylko przez ht ie między mnóstwem 
obrazów, pokazywać będą: 
ryę z 1001 nocy w 45 obrazach z zadziwiającemi zjawiskami i zamianami, z 


Przedstawienia od 12 w południe do 10 wiecz, co godzinę. 
wejście 10 kop., dzieci do lat 10 płacą połowę. 


Tamże tylko przez krótki czas, we wtorki, czwartki 
10 i pół wieczorem odbywać 


1708—3—1 


„dE 


świeżo co otrzymanych 
Aladyna czyli lampę cudowną, wielką fee 
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baletami, apoteozą itp. 


i soboty o godzinie 


a będą przedstawienia specyalne. Krzesło 50 


kop., wejście 30 kop. 


e - e ; 
Dzieje Polski, v 
opracowane 
przez D-ra Feliksa Konecznego 
z ilustracyami oryginalnemi, 
wykończonemi dła nas specyalnie 
y pecj 
przez Ludomira-llinicza Zajdla 


OPUŚCIŁY PRASĘ 


Prenumeratorzy mogą je otrzymywać w Ad- 
ministracyi <Rozwoju». 


Administracya będzie otwarta w niedziele i 
święta od godziny 10 rano do 2 popołudniu. 


Rozkład sociągóa: 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12%, 
12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.06, 
9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, [l.—**, 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano, 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawa“ bez 
przesiadania się w Koluszkach. 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 


Odchodzą: do Kalisza o godz. 1.36, do War- 
szawy o godzinie 12.39. 


Kuratorka domu sierot wyzn. mojż. w m. Łodzi, 
podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, 
że w środę 31 b. m. o godz. 4 popołudniu, 


w lokalu domu sierot 


(Zakątna 25) odbędzie się uroczysty obchód świę- 
ta Machabeuszów (Chanuka), na który uprzejmie 
się zaprasza. 


ODPOWIEDŹ 


Na wzmiankę naszą, dotyczącą tajemniczej 


i zagadkowej: trausfazyi naszego 


nie ukazał się jeszcze na widok publiczny) na 
łamy gwiazdkowego numeru „Gońca Łódzkiego“, 
pismo to odpowiedziało w numerze z 24 b. m. 
Ponieważ idzie nam o kwestyę formalną, eo do 
której nie otrzymaliśmy absolutnie żadnego wy- 
jaśnienia, zabieramy jeszcze raz głos, uprzedza- 
jąc czytelników, że i tym razem w wyjaśnieniu 
„G hca Łódzkiego” nie brak humorystyki, bra- 
kuje natomiast zupełnie logiki. „Goniec* twier- 
dzi, że otrzymał w mowie będący artyku 
„4 powiadomieniem, że będzie on jednocześnie 
drukowany w „Rozwoju“, co się praktykuje, 
a na potwierdzenie czego „Goniec“ przytacza 
przykłady takich artykułów: 0  Kochanówce, 
o wystawie, 0 ofiarach. Ależ to są artykuły 
okólnikowe, nadsyłane gwoli reklamy danych 
instytucyj, a nie prace oryginalne. (o ma 
skakał do Cytery! Jeżeli miał to być „„okólnik*, 
to dlaczegóż „Goniec“ nie zaczął artykułu od tych 
samych słów, od których zaczynał się w naszem 
piśmie, dla czego zmienił tytuł i wreszcie dla czego 
zaopatrzył go we wstęp, w którym wyraźnie czy- 
tamy: „W pismach tutejszych niejednokrotnie po- 
ruszaną była sprawa bytu nauczycielek w Łodzi. 
Świeżo znów spotykamy głos w tej sprawie itd.* 
Gdzie „spotykamy“ — na własnych łamach? Ależ 
w takim razie nie będzie to „spotkanie”, Wszyst- 
kieso mogliśmy się spodziewać po „Gońcu*” , ale 
takiego braku logiki i takiego braku zdolności 
do rozumowania — nigdy. Ponieważ więc z je- 
dnej strony zdradzono się kaniebnie tym argu- 
mentem, a zZ drugiej strony posiadamy w ręku 
dowody autora, że nikomu innemu nie udzielał 
swego artykułu, że stanowi on jego- osobistą 
pracę, twierdzimy przeto stanowczo, że „Goniec” 
popełnił fałsz. Właściwie mówiąc, to w danym 
wypadku nie tyle nas obeszła strata dobrego ar- 
tykułu, ile wprawiło nas w zdumienie pytanie, 
jakim sposobem dostał się on na łamy „Gońca“. 
W tej też mierze oczekiwaliśmy wyjaśnienia, nie- 
stety wiemy już jednak, dlaczego go nie otrzy- 
maliśmy. Pozostają więc dwie ewentualności; 
albo artykuł został wykradziony („Goniee* wy- 
raża się <wzięty») i świadomie z niego skorzy_ 


) 0 4 z artykułu „Nau= 
czycielki:: z numeru „„Rozwoja”* (który ai: A 
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stano, lub też redakcya padła ofiarą mistyfikacyi. | 
 Qhcielibyśmy przypuszczać ten drugi wypadek, 


ale wówczas trzeba dowodów i rozsądnego wy- 
jaśnienia rzeczy, na co „Goniec* się nie zdobył. 

Jeżeli ktoś ze spółpracowników <wziął» ów 
artykuł i opatrzywszy go kilkoma wierszami 
swego wstępu, dał do druku i jeżeli to się stało, 
to musiał on posiadać bezwzględne zaufanie re- 
dakcyi—a wówczas winszujemy takiego spółpra- 
cownika, mogącego wplątać redakcyę w brzydki 
kawał. Po za tem jednak, po za zaufaniem, na- 
suwa się pytanie, co robił kierownik literacki, 
kwalifikując artykuł do druku. Najwidoczniej 
nie czytuje on pism miejscowych, bo wiedziałby, 
Że nikt nie zabierał głosu w sprawie nauczycie- 
lek w tym sensie. Było to obowiązkiem dzien- 
nikarza, kierującego pismem. 

Zamiast argumentów, mogących być przedmio- 
tem dyskusyi i służyć do wyjaśnienia kwestyi,<Go- 
niec» wsiądł na swego ulubionego konika konku- 
rencyjnego i wymachuje drewnianą szabelką. Jest 
to dobry sposób mydlenia oczów, aby krzykliwym 
hałasem i głosem, wołającym o pomstę, pokryć 
własne dziury—ale tylko dla naiwnych 

Ten głos boleści na rzekome krzywdy, czy- 
nione przez nas <Gońcowi», robi już naprawdę 
śmieszne wrażenie, a to szukanie pomocy pod 
skrzydłami czytelników, musi obudzić conajmniej 
ydziwienie. Niechże raczy wreszcie «Goniec» 
zrozumieć, że zrzekaliśmy się zawsze zaszczytu 
wytwarzania mu jakiejkolwiek konkurenceyi. 
Przecież to nie my naśladujemy format <Gońca>, 
nie my ślepo robimy to, to «Goniec». Dość przy- 
toczyć takie fakty. 

My ogłosiliśmy konkurs dramatyczny, „Go- 
nięc* zaraz potem poetycki, my daliśmy prenu- 
meratorom książkę, „,Goniec* to samo, i t. p. 
Lepiej przecie zdobyć się na jakiś własny, ory- 
ginalny pomysł, aniżeli ciągle płakać, jak bez- 
uarądne dzieciątko. Nikt nam nie może varzu- 
cić, żebyśmy pierwsi zaczęli wojnę, przeciwnie, 
fakty najwyraźniej mówią, że to „Goniee* zaczął 
podjazdową walkę, nie szczędząc nam i naszym 
spółpracownikom przeróżnych osobistych przyty- 
ków. Nie wolno nam mieć własnych depesz, 
nam korzystać z telefonu Łódź-War- 
szawa, bo te wszystko razi i niepodoba się 
„Gońcoówi.* Jeżeli podnieśliśmy w danej sprawie 
gł s, to dla tego, że te wycieczki przekraczały 
miarę przyzwoitości i że zmuszeni byliśmy bro- 
nić własnej godności. Mieszkańcy naszego mia- 
sta, czytający tylko „Gońca, fałszywie nas są- 
dzą. Mało jest takich, którzyby mieli urobioną 
opinię na podstawie relacyi dwóch pism i tego, 
co się właściwie dzieje, może więc powyższe 
wyjaśni sytnacyę. 

Nie byliśmy siewcami niezgody i nikt nam 
tego nie jest w stanie dowieść, byliśmy prze- 
konania, że i «Goniec» nareszcie zrozumiał swe 
zadanie, bo oto czytamy w gwiazdkowym nume- 
rze takie wspaniałe, programowe zdania: „Zapa- 
trzeni w Boskie czyny Chrystusa, staraliśmy się 
% nich brać wzór do naśladowania, słowa zaś, 
przekazane nam przez Boskiego Mistrza, a za- 
warie w «Modlitwie Pańskiej» były godłami 
naszej działalności,» a dalej: <Nie odstąpimy 
ani na krok od zasad powziętych, owszem, spo- 
kojniejsi o byt pisma, z większą jeszcze energią 
bronić będziemy prawdy i sprawiedliwości, i 
w końci: „Złego nienawidzimy.* 

No, a w rzeczywistości? Puste słowa, tyle 
warte, ile skorupy z rozbitego garnka, 
„ANTE PEEP Z 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Godzisława. 

TEATR VICTORIA. O godzinie 3 po poł. „Towa- 
rzysz pancerny“, Sztuka w 3 aktach M. ołowskiego: 
o godz. 8 wieczorem: „Nad przepaścią,” tłóm. z niemiec- 
kiego. 

CYRK DEVIGNEGO przy uł. Pańskiej i Zawadzkiej. 
Dwa przedstawienia. Przedstawienie popołudniowe, po- 
czątek o godzinie 3. Przedstawienie wieczorne, początek 
o godzinie 8 

Poniedziałek. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Goslawa. 

TEATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 

CYRK DEVIGNK'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz= 
kiej. Przedstawienie wieczorne, początek o godz. 8. 


KONCERT tow. muzycznego w sali Koncertowej przy 
uliey Dzielnej. Koncert symfoniczny pod dyrekcyą Sta- 
nisława Barcewicza z ndziałem wiolonczelisty Sehildbacha. 


KRONIKA, 


Wystawa hygieniczno-spożywcza. Prócz wy- 
mienionych poprzednio, następujące osoby i fir- 
my biorą udział w wystawie hygieniczno-spo- 
żywczej: 

Firma „Wulkan“ z Częstochowy: naczynia 
kuchenne emaliowane i fazy fabrykacyi tako- 
wych. 

Z. Anstadt ze Zduńskiej Woli: piwo w kilku 
gatunkach, porter i różne surogaty, używane do 
produkcyi. 

Andrzej Piaszczyński 4 Dobrowa p. Żych- 
lin: kawa ludowa i cykorya „Hygiena“. 

Ks. Ignacy Nowieki z Mileszek: 4 odmiany 
wina z winogron, 7 odmian wina owocowego, 
winotłocznia własnego pomysłu, gniotownik do 
miażdżenia owoców, fermentownia i specyalne 
gasiory. 

Marya Skrzyńska z Nowej-Wsi, pow. Gost- 
ków: masło śmietankowe centryfugalne. 

Alfons Starzyński z Łowicza: talerze, liście 
do owoców, patery, szkatułki rozmaite, kółka 
do serwet, łyżki i widelce do sałaty, noże do 
papieru, teczki do gazet, wieszadła do ręczni- 
ków. 

A. Charemza z Łodzi: termofory, hygienicz- 
ne spluwaczki dla chorych piersiowych, aparat 
ścienny do ogrzewania płynów, butelki z termo- 
metrami dla niemowląt, kefir i grzybki kefiro- 
we, syfony hygieniczne, kolekeya soków natu- 
ralnych, wanilia, szafran, miody i wosk, prepa- 
raty odżywcze i dyetetyczne, wina lecznicze. 

R. Bóhm z Włocławka: korzenie cykoryi, 
jako wyrób surowy i w różnych fazach prze- 
róbki, 

K. Barszczewicz z Warszawy, makarony. 

Firma „Walkan* z Warszawy. 

Leon Perowski z Morawicy (poczta Kielce): 
bulion własnej fabryki (sprzedaż na korzyść 
Pogotowia ratunkowego). 

L. Drecki z Warszawy: aparat do czyszcze- 
nia wody. 

Franc. Ender z Wilezkowie. 

Jadwiga Iadebska: Podręcznik kulinarny p. 
t. „Młoda, gosposia z dodatkiem działu potraw 
dla chorych, 

Inż. Ed. Goldberg. Plany domów robotni- 
czych w Warszawie fundacyi Wawelberga, — 
w Wilnie (dobroczynne). 

Wzorowa ochrona, szwalnia ze żłobkiem M. 
Rotwandowej w Warszawie. 

Ochrona i Talmud - tora 
w Warszawie. 

Nadesłano również deklaracye od wielu le- 
karzów i instytucyj, między innemiod dr. A. Sø- 
kołowskiego z Warszawy, zakładu leczniczego 
w Nałęczowie, zakładu dr. Geislera w Otwocku, 
dr. Cz. Stankiewicza z Warszawy (zdjęcia foto- 
graficzne i model, kuchni zakładowej) i w. in. 

Z powodu bardzo licznych próśb listownych 
i telegraficznych, oznaczono dzień 1 stycznia 
1903 roku, jako ostateczny do składania dekla- 
racyj na wystawę hygieniczno-spożywczą, która 
otwartą będzie nieodwołalnie d. 10 stycznia. 

— Posiedzenie III sekcyi wystawy odbę- 
dzie śię jutro o g. 3 i pół popoł. w lokalu Po- 
gotowia. 

Choinki. W środę d. 24 b. m. przedstawi- 
ciel zakładów przemysłowych tow. akeyjnego 
Juliusz Heinzel dorocznym zwyczajem urządził 
choinkę dla dziatwy swych spółpracowników. 
Zebrało się 631 dziewczynek, 572 chłopców. 
Dziatwie, po odśpiewaniu przez nią kolend, roz- 
dano podarki gwiazdkowe, które składały się 
ze strucli, orzechów, jabłek, paczki pierników 
materyałów na ubranka i bieliznę, pilniejsi oprócz 
tych podarków otrzymali jeszcze po parę rubli. 
Rozpromienione twarzyczki dziatwy były najser- 
deczniejszem podziękowaniem dla inicyatora. 

— Tegoż dniao g. 4 po południa w obecności 
komendantów straży ogniowej ochotniczej I i II 
oddzialów jak również i starszyzny innych od- 
działów była urządzona choinka dla dzieci sze- 
regowców płatnych straży ogniowej ochotniczej. 
Po odśpiewaniu kolend, dzieci zostały obdarzone 
podarkami. 

Bal. Karnawał tegoroczny zapowiada się 
świetnie, bowiem już dzisiaj coraz częściej do- 
chodzą nas wieści o balach i piknikach, projek- 


imienia Krolla 


"Qd pani Ablowej 12 chnstek i resztka towaru, 
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towanych w pierwszych dniach karnawału. Naj- 
więcej wszakże zainteresowania budzi bal na 
ochronkę III, mający się odbyć w dniu 10 stycz- 
nia 1903 roku w sali koncertowej. Gospodynie 
balu krzątają się energicznie, ażeby w mowie 
będąca zabawa udała się jaknajlepiej. 

Jak się dowiadujemy z pewnego źródła, na 
bala zapewniony został udział wszystkich dam 
z towarzystwa miejscowego i domów okolicznych 
obywateli ziemskich. 

Nadto w pomienionym dniu ukazać się po- 
dobno mają po raz pierwszy na wielkim balu 
publicznym wszystkie młodziutkie łodzianki, wy- 
stępujące w roli dorosłych panien. 


Z „Lutni“. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że na wieczorek sylwestrowski „Lutni“ zapisy 
w księgarni Karczmarka (Piotrkowska 108) będą 
przyjmowane nieodwołalnie tylko do d. 29 b. m, 
włącznie. 

Teatr w Zgierzu. Komitet ochrony w Zgie- 
rzu w poszukiwaniu funduszów dla tej poży- 
tecznej i sympatycznej instytucyi urządza jutro 
w sali Ikierta przedstawienie amatorskie, na któ- 
re złożą się: 1) „Łobzowianie*, obraz ludowy 
Anczyca, 2) Chór amatorski i 3) „Wigilia św. 
Andrzeja“, obraz ludowy Domnika. Oprócz tak 
pięknego programu dodać należy, -40 zarówno 
osoby występujące na scenie, jak i orkiestra 
i chóry męskie zrekrutowane są tym razem Z po- 
śród mieszczan, rzemieślników i pracowników 
fabrycznych. Będzie to więc ze wszech miar 
ciekawe przedstawienie, a że rozpocznie się ogo- 
dzinie 7 wieczorem i skończy 0 10. wieczorem, 
więc dla łodzian powrót tramwajem zapewniony. 
Mamy też nadzieję, że poprą oni usiłowania ko- 
mitetu. 


„Talmud Tora. Doroczna uroczystość święta 
„Ohanuka*, obędzie się w gmachu szkoły przy 
ulicy Średniej Me 46/48 w niedzielę 28 b. m. 
o godzinie 34 popołudniu; po uroczystości zarząd 
przedstawi sprawozdanie z- działalności szkoły 
za ubiegłe trzy lata. 

Popis. W niedzielę 28 b. m. o godzinie 3-ej 
popołudniu odbędzie się generalna wizyta i pò- 
pis uczenie w ochronie dla dziewcząt wyznania 
mojżeszowego. 


Nadesłane. Pan Ignacy Poznański, prezes towa- 
rzystwa akcyjnego, ofiarował 100 korty rg a kemienne- 
go dla biednych parafii katolickiej N. M. P. na Starem 

ieście w Łodzi, za co w imieniu ubogich składa naj- 
serdeczniejsze „Bóg zapłać* proboszcz tejże parafii Ks. 
Fr. Szamota. 

Nadesłane. Na rzecz I cyrkułu tow. dobroczyn- 
ności na ręce pp. Mogilniekiej i Olszewskiej wane 
od pan 
Kajserbrechtowej 7 chustek, od pani Stildtowej 12 resz- 
tek korciku, od pp. Szultz i Bulle 10 resztek weny, odl 
tow. akc. „Zawiercie* 3 sztuki barchanu, od tow. akcyj- 
nego I. K. Poznański 4 sztuki barchanu, od p. Hoffrich- 
tera 1 sztuka barchanu, od p. Fuchsa 6 ehustek, od Ban- 
ku handlowego łódzkiego rb. 25, od towarzystwa kredy- 
towego rb. 15, od p. Karsza rb. 5. 

Za ofiary a serdeczne podziękowanie w imie- 
niu biednych I cyrkułu składa 

Komitet. 


Nadesłane. Pani Anna Hertz ofiarowała 60 rb. 
na wpisy dla niezamożnych wychowańców szkoły han- 
dlowej stowarzyszenia. 

Za ofiarę tę zarząd uprzejmie dziękuje. 

Nadesłane. Kuratorka Domu sierot wyzn. mojź. 
m. Łodzi składa niniejszem serdeczne podziękowanie pp. 
Leopoldostwu Iandauom za łaskawe ofiarowanie 50 sA 
na rzecz Domu sierot, z okazyi srebrnego wesela. 

Nadesłane. Komitet łódzkich kolonij letnich wyzn. 
mojż. składa niniejszem serdeczne podziękowanie za ofia- 
rę 150 rb, złożoną na rzecz kolonij przez pp. Leopo|- 
dostwo Landanów z okazyi uroczystości srebrnego wesela. 


Nadesłane. P. A. Goldstein ofiarował 15 rb. na węgiel 
dla biednych zamiast 14 dni aresztu, dawanego mu przez 
p. A. Karo, za fałszywe oskarżenie go przed budowni- 
czym i gospodarzem, budującego się pałaca w m. Łodzi. 

Za powyższe ofiary zarząd tow. ma zaszczyt uprzej- 
mie podziękować. ý 

Podziękowanie. Komitet I-go schroniska dla 
dzieci w. m. wyraża szlachetnym ofiarodawcom małżon- 
kom Leopoldowi i Dorze Landauom najserdeczniejsze 
podziękowanie za rb. 10,000, ofiarowane na budowę domu 
dla, schroniska. | 

Wspaniałomyślny ten dar daje komitetowi możność 
rozwinięcia swojej działalności w kierunku opieki nad 
ubogą dziatwą i pracowania z większym pożytkiem dla 
dobra społecznego. 

Ofiara. Z okazyi srebrnego wesela pp. Leopoldo- 


stwa Landauów komitet łódzkich kolonij letnich, w. m, któ- ` 


tar pani Landauowa jest wieloletnią członkinią, ofiarował 
rb. 25 na rzecz I-go schroniska dla dzieci w. M. za co 
komitet schroniska serdecznie dziękuje. 

Curiosum. Wczoraj o godz. 5-ej po południu 
w bramie domu M 109 przy ulicy Piotrkowskiej 
jakaś służąca zaczepiała przechodniów z zapyta- 


s 


ł 
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niem, gdzie mieszkają pp. X. Gdy ją zagabnięto, 
dlaczego nie zwraca się do stróża, odpowiedzia- 
la: „Swóża nie mogę znaleść, a rządca domu 
nie może przeczytać adresu, gdyż nie umie po 
polsku!“ Auteatyczne!! 


Z aury. Stare przysłowie „Św. Barbara po 
lodzie, Boże narodzenie po wodzie“, w roku bie- 
żącym jak i zawsze sprawdziło się zupełnie. 
W dzień św. Barbary było 18 stopni mrozu, a 
w święta Bożego Narodzenia temperatura 
była wyżej zera, padał deszcz przy wichurze. 
Na ulieach było mokro i ślizgo. 


Wichura wczorajsza znacznie uszkodziła 
wiele dachów, w niektórych miejscowościach 
pozwalała płoty, pozrywała szyldy. Tak silną 
wichurę uważają ogólnie za przełom tegorocznej 
zimy, 

Polowanie na ulicy. Dziś o godz, 10 rano 
przechodnie na rogu ulicy Zielonej i Piotrkow- 
skiej byli świadkami niezwykłego na ulicach 
pryncypalnych miast epizodu: na ulicy Zielonej 
pojawił się żywy zając, oszołomiony ruchem 
ulicznym, począł rzucać się w różne strony, wy- 
prawiać niebywałe skoki; goniła go gawiędź, 
gonili przechodnie; powstało zbiegowisko, tamu- 
jące ruch uliczny; ostatecznie strażnik cięciem 
pałasza zabił zająca, a szezątki jego w otocze- 
niu licznej gawiedzi zaniósł do cyrkułu. 


Zuchwały napad. Do zamieszkałej przy ulicy 
Golea w domu pod X 19 Maryanny Baranow- 
skiej w wigilię przed wieczorem przyszedł Jan 
Paul, krawiec. zamieszkały przy ulicy Średniej 
w domu pod NM 90,z zawiadomieniem, że córka 
Baranowskiej nagle zachorowała i prosi, by mat- 
ka do niej zaraz przyszła. Baranowska bez- 
włocznie poczęła się ubierać, w czem dopoma- 
gał jej Paul. W chwili, kiedy Baranowska od- 
wróciła się do Paula tyłem, by włożyć żakiet, 
który Paul jej podawał, ten ostatni ugodził ją 
nożem w szyję. Cios nie był śmiertelny, co po- 
zwoliło Baranowskiej zawołać o pomoce. Paul, 
korzystające narazie z zamieszania, chciał zbiedz, 
lecz w sieni został przytwzymany i oddany w rę- 
ce policyi. Do Baranowskiej wezwano lekarza Po- 
gotowia, który ma. miejscu udzielił poszwanko- 
wanej doraźnej pomocy. Stan zdrowia Baranow- 
skiej budzi poważne obawy. Napad był dokona- 
ny w celu rabunku. Paul sądził, że zada Ba- 
rańskiej tak silny cios, iż ta nie będzie w sta- 
nic wezwać pomocy, a on przez ten czas zdoła 
ją okraść, : 


Przy pracy. Na ulicy Pańskiej nr. 54 Jan Po- 
drygalski, lat 23,, Kowal, pracując w kuźni, ciężarem 
Le A został, wskutek czego odniósł ranę ręki i 
palców. Takiemu samemu wypadkowi uległ Izrael Kac, 
lat 85, pakarz w składzie Winera na Pasażu Meyera. 
W obydwu wypadkach lekarze, Pogotowia udzielili pomo- 
cy, pozostawiając poszkodowanych na miejsen. 

Ogólne osłabienie. Przez ubiegłe dni świąte- 
czne następujące osoby. uległy ogólnemu osłabieniu: Na 
ulicy Piotrkowskiej nr, 85 E. Zajdeman, lat 19: po udzie- 
Jenit doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, pozo- 
stawiony został na miejscu —Amelia Waynrauch, lat 40, 
robotnica fabryczna, odwiezioną została przez Pogotowie 
do szpitala Czerwonego Krzyża, — Na ul. Zielonej nr. 48 
Józefa Styglitz, lat 27, żona robotnika fabrycznego; po 
udzieleniu pomocy przez lekarza Pogotowia pozostała na 
miejscu. —Na ulicy Spacerowej nr. 20 Mela Zejdman, lat 
19. odwiezioną została do szpitala Czerwonego Krzyża. — 
Na ulicy św. Emilii ar. 20 Michał Lajer, lat 36: odwie- 
ziony został do szpitala św. Aleksandra. — Na ul. Piott= 
kowskiej 6% 231 człowiek, lat30 miee mogący, odwieziony 
został do szpitala św. Aleksandra; wskutek tego, że byt 
nieprzytomnym, nie sprawdzono ani jego nazwiska ani adre- 
su.—Na ulicy Targowej NM 31 Karolina Bac, lat 45, nie 
mając pracy i mieszkania, Z zimna i głodu, była Ww zi- 
pełlnem wyczerpaniu sił; lekarz Pogotowia odwiózł ją 
do szpitala św. Aleksandra —Na ulicy Ogrodowej nr. 14 
znaleziono młodego żyda, mogącego miec lat 19, w stanie 
ogólnego osłabienia: nie mogąc od niego dowiedzieć się 
nazwiska ani adresu, oddano go pod opiekę policyi. 

Drobne ognie. W środę 24 grudnia o g. 5. min. 
15 po pol. były wezwane do ognia I i IT oddziały ocho- 
tniczej straży ogniowej na ulicę Piotrkowską, do domu 
pod nr. 118, gdzie wskutek SPIS lampy, zajęła się 
podłoga. Ogień ugasili topornicy I oddziału w kilka 
minut. 

— Wczoraj o g. 4 po poł, w domu pod nr. 25. przy 
ulicy Wschodniej, (dom modlitwy) od rury żelaznej, prze- 
prówadzonej od piecyka, zapalił się sufit. Ogień ugasili 
a I oddziału, oddział [I został zwrócony z drogi 
do koszar. 


Wypadek w kościele. W pierwszy dzień świą- 
ieczny na rannem nabożeństwie w, kościele św. Krzyża. 
wskutek wielkiego- tloku Mikołaj Świeczyński, lat 65, 
został tak ściśnięty, że stracił przytomność; wyniesiono 
go z kościoła i zawezwano Pogotowie, lekarz którego, 
udzieliwszy doraźnej pomocy, przyprowadził go do przy- 
tomności. 

Zagorzenia. Na ulicy Piotrkowskiej M 120 Cha- 
na Bryczkowska wraz z trojgiem małoletnich dzieci za- 


gorzała wskutek wadliwego pieca. Wypadek spostrzeżo- 


no wcześnie i uratowano całą rodzinę —Na ul. Składowej 
nr. 16 takiemu ssmemu wypadkowi uległa Maryanna 
Zumpe, lat 10. córka stróża, W obydwóch tych wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili odpowiedniej pomocy. 

Krwotoki. Na ulicy Południowej Chaja Rajnertz, 
lat 22, mieszkająca przy rodzinie, dostała gwałtownego 
krwotoku płucnego. — Na ulicy Krótkiej nr. 6 Jadwiga 
Lijek, lat 30, uległa takiemu samemu wypadkowi. Za- 
wezwani lekarze Pogotowia udzielili doraznej pomocy. 

Przejechanie. W pierwszy dzień świąt na ulicy 
Zgierskiej Maryanna Liwiak, lat 9, córka robotnika fa- 
brycznego, szła do kościoła: uciekając przed nadjeżdża- 
jącym tramwajem, wpadła pod wóz i została przejechaną, 
tak jednak szczęśliwie, 4e prócz przestrachu i potłacząr 
nia, innego szwanku nie odniosła. 


Bójki. W czasie dni świątecznych zaszły następu- 
jace bójki, Na zad Nowaka przed domem nr. 9, do 
Władysława Jarocińskiego, lat 40, robotnika fabrycznego, 
zbliżyło się kilku nieznajomych wyrostków w stanie pod- 
chmielonym. Popchnęli spokojnie stojącego Jarocińskie= 
go, a gdy ten oburzył się, jeden z nich przebił Jarociń= 
skiemu nożem rękę na wylot. — Na ulicy. Wólczańskiej 
nr, 20, u stróżów domu Stolarskich był sublokatorem 
Bronisław Orchowski, lat 28; w wigilię wieczorem Wszczę- 
ła się się między nimi kłótnia, poczem przyszło do bójki, 
w której Antoni Stolarski, lat 48 tżona jego, Florentyna, 
lat 42, zostali poranieni, Orchowskiemu zaś przegryziono 
palec u prawej ręki. 

Oparzenie. Na ulicy Zielonej nr. 35, Agnieszka 
Kiełbasa, lat 21, służąca, zajęta wa w jednym z lokaii 
wycieraniem podłogi benzyną. Przez blizkie zetknięcie 
się z ogniem, benzyna zapaliła się, a jednocześnie pra- 
wie i ubranie na nieszczęśliwej służącej. Na jej krzyk 
zbiegli się domownicy i palące się suknie ugasili, mimo 
to nastąpiło bardzo bolesne popatzenie ciała. Wezwany 
lekarz Pogotowia, udzieliwszy doraźnej pomocy, odwiózł 
chorą do szpitala Czerwonege Krzyża w stanie groźnym. 
Jest to jeszcze jeden wypadek z wielu, ciągle się po- 
wtarzających. 

Złamanie ręki. Na ulicy Widzewskiej nr. 139, 
Józefa Tokarczyk, lat 4, córka robotników fabrycznych, 
spadła z krzesła tak nieszczęśliwie, iż złamała lewą 
rękę, Lekarz Pogotowia, udzieliwszy doraźnej pomocy, 
pozostawił ją na miejscu pod opieką rodziców. : 

Pogryzienie przez psa. Na ulicy Wólczańskiej 
nr. 28, Emil Weis, tat 17. bawiąc się z psem, został ugry- 
ziony w rękę. Lekarz Pogotowia rany opatrzył, pozo- 
stawiając poszkodowanego na miejseu. 

Okaleczenie z wypadku. Na ulicy Spacerowej 
nr. 40, A. B., lat 19, ucze szkoły handlowej, przez nieo- 
strożność zaciął się boleśnie w rękę. Lekarz Pogotowia 
ranę opatrzył, poczem poszkodowany udał się do mie- 
szkania. 

Z ulicy. Na ulicy Długiej nr. 13, A. T., lat 38, 
zachorowała. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy dorażnej 
pomocy, odwiózł ją do szpitala św. Aleksandra. — Na 
ulicy Pańskiej nr. 45, Jan Ostrowski, szewc, lat 36, na- 


gle zachorował w mieszkaniu własnem. Lekarz Pogoto- 


wia stwierdził atak sercowy, i udzieliwszy odpowiedniej 


pomocy, pozostawił ga na miejscu pod opieką rodziny: 


w stanie bardzo groźnym. 


Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). 
_ Częstochowa, 25 grudnia. W sprawie o roz- 
ruchy anti-żydowskie zapadł następujący wyrok: 

Z liezby 75 oskarżonych skazano, z pozba- 
wieniem praw: na 1 rok rot aresztanckich 6 
osób, na więzienie od 4 do 8 miesięcy 24 osoby, 
bez pozbawienia praw na więzienie od 1 do 4 
miesięcy 20 osób. Kilka osób skazano na areszt 
i około 20 uwolniono od odpowiedzialności. 

Madryt, 26 grudnia. Obiega niesprawdzona 
dotąd pogłoska, że Fryderyka Humberta znale- 
ziono martwym w celi więziennej. 

Waszyngton, 26 grudnia. Roosevelt odbył 
wczoraj dłuższą konferencyę z sekretarzem dla 
spraw zagranicznych, Hayem w sprawie propo- 
zycyi sądu rózjemezegó. Dotąd decyzya jeszcze 
nie zapadła. — - 

Rzym, 26 grudnia. Pogłoska o chorobie Pa- 
pieża jest nieprawdziwa. Ojciec Święty czuje 
się dobrze, odprawił wczoraj w mieszkaniu swo- 
jem mszę pasterską. , 

Królewiec, 26 grudnia. Przez wieczór wczo- 
rajszy i cały dzień dzisiejszy szalał tu straszny 
orkan, który wyrządził olbrzymie spustoszenie. 


Z ostatniej chwili. 


(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 27 grudnia. W Petersburgu zo- 
staną utworzone dwie nowe parafie rzymsko- 
katolickie. których ogólna ilość w stolicy wy- 
niesie sześć. 

Petersburg, 27 grudnia. Korespondent „Roz- 
woju“ dowiaduje się z wiarogodnego źródła, że 
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rada państwa przyjęła projekt utworzenia insty- 
tucyi naczelników ziemskich w guberniach pół- 
nocno-zachodnieh. 

Durban, 27 grudnia. Przybył tu lord Cham- 
berlain, witany owacyjnie. 

Paryż, 27 grudnia-go Aktywa Humbertów 
w kosztownościach i gotowiźnie wynoszą 2 i pół 
miliony franków. 

Genewa, 27 grudnia. Adwokat saskiej na- 
stępczyni tronu oświadczył, iż ta nie powróci 
pod żadnym pozorem do kraju, gdyż groziloby 
jej zamkniecie w zakładzie obłąkanych. 

lla, 27 grudnia. Rodzina Girona od- 
była naradę, na której postanowiła zawezwać 
Girona, aby stanowczo zerwał stosunki z saską 
następczynią tronu. 


—— —— 
. . 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


| * Profesor Stanisław Barcewiez po odby- 
tych dwukrotnych próbach z orkiestrą towarz. 
muzycznego przyjeżdża ponownie w niedzielę ra- 
no na generalna próbę koncertu symfonicznego, 
mającego się odbyć w poniedziałek d. 29 b. m. 

Członkowie orkiestry amatorskiej od począt- 
ku założenia pracują z ogromnem zamiłowaniem 
i zapałem, aby dojść do zupełnego zespołu i 
z przyjemnością możemy skonstatować, że robią 
coraz większe postępy. 

Mistrz Barcewicz zapał ten jeszcze spotęgo- 
wał, bo też z ogromnem zamiłowaniem przystą- 
pił do wywiązania się z powziętego zadania 
i tem samem daje nam rękojmię, iż koncert po- 
nieoziałkowy przedstawi nam tę orkiestrę w na- 
der korzystnem świetle. 

ziemy więć mieli szereg wzniosłych wra- 
żeń dla istotnych miłośników muzyki poważnej, 
a zarazem i dla ogółu, ponieważ utwory przy 
wielkiej wartości muzycznej, są także melodyj- 
ne, przejrzyste i zrozumiałe. 

Solistą wieczoru będzie, jak to już donosi- 
liśmy p. M. Schildbach, wysoce utalentowany 
wiolonezelista z Lipska. 

Pozostałe bilety jeszcze nabywać można 
w towarz. muzycznem (Zawadzka 5), a w dzień 
koncertu przy kasie sali koncertowej, od godz. 
'6'/, wieczorem. By 

* Przez pierwsze dwa dni świąteczne teatr 
Victoria był doskonale zapełniony przez publicz- 
ność, która z powodu zajęć tylko w święta ma 
wolny czas, Bawiono się wybornie na «Zołnierzu 
królowej Madagaskaru», słuchano z uwagą dzie- 
jów duchowej rozterki szalonej Julki w «Sieci». 
Jutro po południu odegrany będzie <Towarzysz 
pancerny», M. Wołowskiego, wieczorem zaś u- 
każe się sztuka mieszczańska <Nad przepaścią». 


OFIARY. 


Na kolonie letnie chrześciańskie, 
Juliusz Gruszczyński zamiast wieńca na grób 
$. p. Maciusia Kobylińskiego 2 rb. 
Dła biednych. 
(do dyspozycyi ks: Szmidla). 
Miecio, Wandzia i Hela W.3 rb. 
Na szpitalik dziecięcy. 
Juliusz Gruszczyński zamiast wieńca na grób 
ś. p. Maciusia Kobylińskiego 3 rb. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
Panna A. Z. i p. Ł. B. 1 rb. 
Na przytułek starców t kalek. 

Anna Reks i Józef Kautz 50 rb. 

Na Pogotowie ratunkowe. 
Anna Reks i Józef Kautz 25 rb. 

Na ochronkę I. 

Anna Reks i Józef Kautz 25 rb. 


Dla najbiedniejszych. 
Anna Reks i Józef Kautz 30 rb. — Z Szo- 
slandów Janina Stefanowa Hykel 1 rb. 
Na węgiel dla biednych. 


Zebrano na opłatku w I-ej kasie pożyczko- 
wo-oszczędnościowej 16 rb. 50 kop. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 27 grudnia 1902 r. 
O i Od zd Wda Z NZ r o WNOOWKONO, MAMO 


J. E. ks. biskup Stefan Zwerowicz. 
Nowy biskup dyecezyi sandomierskiej, 


W N. 279 naszego pisma podaliśmy życiorys czcigodnego ks. biskupa; obeenie z powodu 
przyjazdu do Sandomierza, dajemy podobiznę J. E. Ingres uroczysty nastąpi 30 b. m. 


Powinszowania noworoczne. 


Słusznie występuje prasa przeciwko pewne- 
mu zwyczajowi, praktykowanemu ze znaczną 
stosunkowo stratą pieniędzy — bez celu. 

Mowa tu o rozsyłaniu przez pocztę biletów 
z powinszowaniami na Nowy Rok. Zwolennicy 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


danka, 
Już po świętach! 


Dwa dni minęły, jak biezem trzasł, dwa 
dni spokoju, wolnych od gorączkowej pracy, 
wypełnionych spoczynkiem na łonie rodziny i 


w gronku najbliższych sercu przyjaciół. 

Dwa dni tylko. A ileż ich było przedtem, 
co ogniska domowe zamieniły na małe piekiełka. 
W domu wszystko poprzewracane do góry noga- 
mi; kapłanki ognisk domowych w grubych, ale 
wcale nieponętnych negliżach poprzemieniane 
w pokojówki, piekarki i kucharki zawzięcie ro- 
biły przedświąteczne porządki, piekły na gwałt 
strucle z makiem i zakalcem, kłócąc się jedno- 
cześnie z mężami o kaźdy grosz, jakby święta 
były już kresem wszystkich ich pragnień, osta- 
tecznym celem ich dążeń, dniami, po których 
niech się dzieje, co chce, bo skoro miną, nicość 
jeno zapanuje na ziemi. Trzeba więc było wy- 
tężyć wszystkie siły, aby mieszkanko wyglądało 
schludnie, śpiżarnia była zaopatrzona dostatnio, 
dziatwa nowe miała sukienki, i to koniecznie na 
święta, bo po świętach to już wszystko na nic. 
"W domu może być brudno, dziatwa obdarta, a 
i przeżywić się można byle czem. 

To zbywanie funkcyi odżywiania organizmu 
byle czem, bo przecież nikt nam do brzucha nie 


0 kilu Elim FEET 2 —— çl 


| ezyźni, 
Po świętach. — Pomnik dla Staszica. — Ostatnia poga- | 
| dla siebie ugotowałyby byle co i basta. 


tego zwyczaju liczą się w samej tylko Warsza- 
wie na setki tysięcy, czego najoczywistszym do- 
| wodem są cyfry urzędowe: w 
poczta warszawska miała do wyekspedyowania 
na miasto 
rocznych. Nad przygotowaniem tej kolosałnej 
masy korespondencyi noworocznej do rozniesie- 
nia pracowało przez całą noc Sylwestrową kil- 


roku zeszłym 


przeszło pół miliona biletów nowo- 


zajrzy, było, jest i będzie znamienną cechą po- 
lityki gospodarczo-domowej naszych pań, uty- 
skujących wiecznie, że tylko ci nieznośni męż- 
mężowie lub bracia, zmuszają je bezu- 
stannie do myślenia o kuchni, bo przecież same 


Co innego, gdy idzie o strój, o urządzenie 
domu, o występ publiczny, Tn już energia pań 
nie ma granic, bo przecież trzeba się pokazać 
przed ludźmi. Ztąd to płyną i owe gorączkowe 
przygotowania przedświąteczne: źródło nieraz 
wielu waśni domowych, które jednak stół wigi- 
lijny, śnieżnym zasłany obrusem, wygładza i to- 
pi w niepamięci, a przy łamaniu się opłatkiem, 
na widok wreszcie dziatwy ucieszonej ze stroj- 
nej w świecidełka i jarzącej się choinki, serca 
tają i jakaś błoga atmosfera ciszy, miłości bra- 
tniej ogarnia dusze, krzepiąc je do dalszej wal- 
ki, do dalszych trudów i znojów. 

Tkwi jednak i głębsza psychologia w tych 
gorączkowych przygotowaniach _ przedświątecz- 
nych, przed dorocznemi świętami, a zwłaszcza 
też przed uroczystością Bożego Narodzenia. Są 
to bowiem jedyne dni w roku, wyłącznie po- 
święcone rodzinie, jedyne dni, podczas których 
gasną wszelkie waśnie, a atmosfera miłości i 
przebaczenia uraz ogarnia wszystkich i jednoczy 
ich, jakby w jedno bratnie koło. 

Ale za to, gdy miną dni ułudy i nazajutrz 
po świętach człowiek znow się znajdzie w wirze 
życia, wygląda on jak więzień, co z uroczego 
snu zbudzony, nie może się połapać ze smutną 
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kudziesięciu urzędników. Roznoszenie trwało 
kilka dni po Nowym Roku, przy niezwykłem 
utrudzeniu powiększonej liczby listonoszów. 

Wobec tego, że trzy eawarte tych powin- 
szowań dostało się zapóźno de rąk adresatów, 
właściwy cel został chybiony; pozostał jedynie 
cel niepożądany: wyczerpanie parnset ludzi i 
bez tego przeciążonych pracą i niepotrzebny 
wydatek na marki, bilety i koperty. 

Według danych urzędowych, przysłano w ro- 
ku zeszłym na pocztę warszawską przeszło pół 
miliona listów noworocznych. Gdyby każdy 
opłacony był tylko 1-kopiejkową marką, uczyni- 
łoby to pół miliona kopiejek, czyli 5 tys. rubli. 
Ale rachunek przedstawia się trochę inaczej, po- 
dług „Kuryera Codziennego“. 

W ogólnej sumie owych listów było prze- 
szło 30,000 nadesłanych po nad zwykłą normę 
z prowincyi, były to więc listy specyalnie no- 
woroczne, chociaż zamknięte i opłacone marką 
7-kopiejkową: 30000>7=210000 kopiejek, czyli 
2,100 rb. 

Dalej było przeszło sto tysięcy listów z mar- 
kami 8-kopiejkowemi: 100000>43—300000 kop., 
czyli 3,000 rb. 

Olbrzymia zaś reszta przeszło 370,000 li- 
stów z markami 1-kopiejkowemi kosztowała 3,700 
rubli. 

Podsumowawszy trzy pozycye wyżej wyka- 
zane 2100--3000--3700 otrzymamy 8800 rb. 
Obliczając koszt biletu na kopiejkę i kopertę 
pół kopiejki, będziemy mieli cyfrę około 20000 
rb. rocznie, wyrzuconych na zadokumentowanie 
grzeczności noworocznej. 

Tyle mniej więcej wyrzucą na Nowy Rok 
sama Warszawa. Z prowinceyi danych nie ma- 
my ale przypuściwszy, że po za Warszawą 
w całym kraju wyrzuca się na ten sam cel bez- 
pożyteczny tylko drugie tyle, będziemy mieli po- 
ważną sumę zatraty. I powtarza się to rok-ro- 
cznie: z dziesiątek tysięcy rosną setki, wreszcie 
miliony rubli! 

Gdyby zamiast rozsyłania biletów ofiarowa- 
no sumę, odpowiadającą kosztom przesyłki, na 
jakiś zakład dobroczynny, —co roku jedna z in- 
stytucyj stanęłahy na silniejszych podstawach. 
Zakładów takich jest u nas niemało, zbyteczne 
je przypominać, 


EJ 


Administracya <Rozwoju> uprasza o nadsy- 
łanie ofiar zamiast powinszowań noworocznych, 
do wtorku 30 b. m. godziny 1-€j wieczorem, 
gdyż w przeciwnym razie kompletnego spisa 
tych ofiar nie będziemy mogli wydrukować 
w numerze z dnia 31 b. m. 


O Bia Gala uz ee aS 
rzeczywistością. Cela więzienna wydaje mu się 
bardziej 


i ponurą, kraty zimniejsze, a okowy 
cięższe. 


Przebrzmiały serdeczne słowa i wylane ży- 
czenia, dłonie do uścisku otwarte zacisnęły się 
w kułak, którym trzeba torować sobie drogę 
wśród tłumu, niby to pokrewnych dusz, a prze- 
cież często tak nam obcych, że, jak ów więzień, 
połapać się nie możemy, dlaczego wydają się 
nam ludzie, z którymi przecież ścieramy się C0- 
dziennie, „zAmniejszymi, okrutniejszymi, bardziej 
zawistnymi. 

Dla czego? 

„ Bo nigdy może przedtem tak dalece, jak za 
dni naszych, szowinizm polityczny, nienawiść na- 
rodowościowa, egoizm i niewiara, w bliźnich nie 
rozpanoszyły się tak bardzo. Wślad za antago- 
nizmem narodowościowym, który rozgorzał na 
całej „kuli ziemskiej, dzięki kulturalnej pracy 
niemców, tego ludu z mglistych oparów filozo- 
fów, z sentymentalnych uniesień poetów swoich, 
wyprowadzonego nagle w pruskiej pikelhaubie 
na arenę szerokiej działalności politycznej, roz- 
winęła się i zaciekłość partyjna, a nawet w zwy- 
kłych prywatnych stosunkach ludzi różnych obo- 
zów zapanowały prądy niezmiernie rozbieżne, 
z uczuciami, które mocą tradycyj łączą nas za- 


zwyczaj przy opłatku wigilijnym. 

To też, ilekroć razy zwracamy się myślą i 
czynem ku tym świetlanym postaciom, co w dzie- 
jach naszych obok mocy ducha ujawniły i wiel- 
kie serca objaw ten wydaje się mi głosem spra- 
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jeszcze głębsze znaczenie. 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 27 grudnia 1902 r. 


Od Redakcyi. 


PPERNAPRk w 


W roku przyszłym oprócz tłómaczonych 
powieści będziemy drukowali dwie oryginalne, 
a mianowicie: 

Artura Gruszeckiego 


PRUSKI HUZAR 


(Dzieje szlązaka w wojsku pruskiem). 


1 
Kazimierza Laskowskiego 
(El-a) 


ZŁOÓTOUSTY 


powieść historyczna, której bohaterem jest Piotr 
Skarga. 


OTTTOIS PT paka PTZPZIDOPODODIA NA 


Zz GSTATNIEJ POCZTY. 
Różne wieści. 

— Qjciec święty, przyjmując życzenia od 
kardynałów, zalecał im postępowanie w duchu 
demokracyi chrześciańskiej, 

— Święta Bożego Narodzenia zatzrymały 
bieg spraw politycznych. Ostatnie zaś wiado- 
mości przedświąteczne nie dobrze wróżą o lo- 
sach gabinetu dr. Koerbera, któremu ziemia usu- 
wa się z pod nóg. Układy w sprawie ugody 
austro-węgierskiej między Szellem a Koerberem 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu, pomimo 
interwencyi hr. Gołuchowskiego. Krążą nawet 
pogłoski, że baron Chlumetzky był na posłucha- 
niu u cesarza. W sferach dworskich uważają go 
za następcę dr. Koerbera, czemu jednak ten 
ostatni ostro zaprzecza. 

— W Genewie przy kościele św, Piotra rzu- 
cono bombę, która zniszczyła część portyku, roz- 
biła szyby w kościele i domach sąsiednich. Huk 
był słyszany na 4 kilometry wokoło. 

— Blokada portów wenezuelańskich, stoso- 
wana jest z całą) ścisłością. Wyrządza ona je- 
dnak więcej szkody handlowi europejskiemu, niż 
wenezuelańskiemu. 

— Większość senatorów i deputowanych 
kongresu Stanów Zjednoczonych Ameryki północ- 
nej oświadczyła się przeciw przyjęciu urzędu 
ssepe rozjemczego przez prezydenta Roose- 
velta. 

— Turcya usiłuje wzmocnić swoją powagę 
wśród wodzów albańskich i usuwa żywioły 
oporne. 

— Następczyni tronu saskiego uciekła z na- 
uczycielem języka francuskiego Gironem. Przed- 
tem próbowała ucieczki z innemi osobistościami. 
Książę Fryderyk August dotąd przebaczał żonie. 
Obecnie jednak o pojednaniu książęcej pary mo- 
wy nawet być nie może. 


gnionych wśród piasczystej pustyni wędrowców, 
pożądających choć kropelki... dżdżu. 

Taką zaś, co ożywczo działa na serca za- 
skorupiałe w egoizmie i rozgoryczone niewiarą 
jest bezspornie spiżowa postać Stanisława Sta- 
szica, urodzonego w r. 1755 w Pile w Wielko- 
polsce, a zmarłego 20 stycznia 1820 r. w War- 
szawie i pochowanego na Bielanach. 

Położył on wielkie zasługi dla podniesienia 
oświaty i przemysłu krajowego, a przez zapisa- 
nie prawie całego swego majątku na cele ogól- 
nego dobra wykazał wielkie serce. 

Pięknie więc nasza sekcya techniczna za- 
kończyła rok, dobiegający już kresu, postano- 
wiwszy na ostatniem przedświątecznem posie- 
dzeniu z zapoczątkowania dr. Konica ufundować 
tablicę pamiątkową w presbileryum kościoła św. 
Krzyża, ku uczczeniu pamięci wielkiego męża, 


o skromny i cichy w życiu prywatnem, w ży- 


ciu publicznem zapisał się na kartach dziejów 
naszych uiezatartemi zgłoskami. 

On wolny był od egoizmu i partyjnej za- 
ciekłości, miał wiarę w ludzi i kochał swoje 
społeczeńtwo głęboko, a miłość ta do dziś dnia 
w żywej tkwi pośród nas pamięci, kiedy pobu- 
dza ludzi pracy do czynu, który jedynie ucz- 
czenie jego zasług ma na widoku. 

Chociaż — mojem zdaniem, czyn ten ma 
Dowodzi on bowiem 
pragnienia, aby pamięć i widok popiersia wiel- 
kiego męża z pierwszej połowy zeszłego stule- 


Wolne żarty. 


ZIEMIA. 


Jak długo ziemia istnieje, 
Chcą zbadać różni panowie. 
Naiwni! Reczę, że żaden 

Z nich się już tego nie dowie. 


Ciężkie żelazne zapory 
Zagadki tej trwale strzegą. 
Panowie! Ziemia jest przecież 
Także rodzaju żeńskiego! 


220282828280808083 


SOSY 3 
YYYSNGRGDUYG FLF F 


OD ADMINISTRACYI 

Ogłoszenia do bieżącego numeru gpu 
administracya „Rozwoju” do godziny ll-ej rano, 
| nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
| podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą 
| umieszczone w numerze dnia następnego. 


KLUCZE 
| 


zgubiłem po drodze od Piotrkowskiej 83 do Św. 
Andrzeja 39. Łaskawy znalazca raczy takowe za 
wynagrodzeniem złożyć w adm. „Rozwoju. 


| że 
Wwówód 


KOMITET WYSTAWY 


Hygieniczno 


- Spożywczej 


w Łodzi. 


zawiadamia, że 


WYSTAWA 


odbędzie się w gmachu po b. fabryce Lorenza (Spacerowa) i zo- 
stanie otwartą nieodwołalnie 10 stycznia 1903 r. 

Deklaracye od wystawców przyjmuje kancelarya Pogoto- 
wia (Spacerowa nr. 11) codziennie od godziny 6-ej do 8 wie- 


1676 


czorem do dnia 24 grudnia włącznie. 


D 
ARARARĄA 


cia, w początkach pierwszej połowy stulecia 
bieżącego rozbudziły dobre instynkty, przywio- 
dły na pamięć żywy przykład działacza, który 
pracując mad podniesieniem dobrobytu swego 
społeczeństwa, kładąc podwaliny pod jego prze- 
mysł, umiał jednocześnie kochać to społeczeń- 
stwo, jeśli cały pozostawił mu majątek i znać 
wierzył w dobrą wolę swych współrodaków. 

Takiej wiary i tej miłości nam brak wła- 
śnie, więc też śmieszni nieraz jesteśmy w swych 
waśniach i polemikach, bo najczęściej nie o rzecz 
samą, lecz o osoby nam idzie, nie istotę sporu, 
lecz tych, eo spór wiodą mamy na widoku. 

Ostatnia to już czytelnicy tygodniowa moja 
pogadanka z wami w tym roku, który za dni 
parę dokona swego żywota. 

Narodził się jak i jego poprzednicy wśród 
jaknajlepszych na przyszłość nadziei, wśród świe- 
tlanych horoskopów. 

Czy spełnił je choć w części? 

Za dni parę publicyści obliczą i roztrząsną 
jego zasługi i grzechy. Ze skrupulatnością za- 
wodowych buchalterów zestawią ich bilans i wy- 
ciągną z jego rezultatów odpowiednie wnioski. 

Nie wdzierając się tedy w ich atrybucye 
zaznaczę tylko, że jak i jego poprzednicy i ten 
drugi rok nowego stulecia dał nam na przemia- 
ny złe i dobre. Miał jasne i ponure chwile. Po- 
budzał serca do żywszego bicia i zwalniał ich 
tętno grozą wypadków, ściskających boleśnie 
każde szlachetniejsze serce. Dla Łodzi był nie- 


op 50) 20 


zwykle szczodrym. Zapoczątkował kanalizacyę, 
uwiązał ją koleją żelazną z najżyzniejszą częścią 
kraju, połączył telefonem z Warszawą, a więc 
zbliżył gród bawełniany do serca kraju. Stwo- 
rzył parę instytucyj dobro ogólne mających na 
celu, utrwalił byt istniejących, ożywił pracę spo- 
łeczną, która w wielu naszych stowarzyszeniach 

wrzała dość gorączkowo, zespolił nas silniej 
a więc i umocnił. 

Coprawda rozpalił on i wiele ogni słomia- 
nych, że wspomnę o wielkim płomieniu, roznie- 
conym na ołtarzu popierania wytwórczości kra- 
jowej, płomieniu, który jak szybko powstał tak 
i zgasł szybko, pomimo, że podniecała go wciąż 
i podnieca nasza prasa peryodyczna. 

Lecz nie tak to łatwo w Łodzi wykorzenić 
nałóg do dawania pierwszeństwa wszystkiemu 
co zagraniczne. Nie tak to łatwo nakłonić ło- 
dzian, by w popieraniu krajowego przemysłu 
widzieli swój obowiązek obywatelski, Być może 
dokona tego wystawa  hygieniczno - spożywcza, 
która niebawem otworzy w naszem mieście swo- 
je wrota. 

Życzę jej tego z serca. Tak jak znów wam 
czytelnicy śle życzenia noworoczne, byście wol- 
ni od szowinizmu stali jednak zawsze wiernie na 
straży drogich sercom naszym ideałów i interesów 
własnego przedewszystkiem społeczeństwa. 


Janusz. 
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Dr. E. Skusiewicz | Lap]. 


jest do 


Książka 
nabycia 


W Keiggarniach 
p. 6. 


chrześciańskich 


PO 20 KOP. 


= „TAJEMNICE TALMUDYCZNE" 


~ zawierające nauki Talmudu: O Bogu. —O Mesyaszn żydowsxim, —0 bliżnim —0 włas= 

ności. —O parowania nad światem —O osznstwie—0 lichwie.—O życiu —O przysiędze 

Żydowskie, itp, Uwszne przeczytanie „Tajomnie Talmudycznych* może ochrocić wie- 

le osób od przykrywi niespodzianek w zvcin. Skiat główny u wyuuwcy W, Gruszee- 
kiego, Warszawa, keszno 23 m. I8. 


"OKA Łodzi, skład główny w księgarni Wł. Kaczmarek, Piotrkowska 108. 


i „WĘDROWIEC” Tasai 


Poeci Polscy 


w wydaniach illustrowanych 

Redakcya „Wędrowca* przystąpiła do 
wydawnictwa, jakiego dotychczas litera- 
tura naszą nie posiada jeszcze, Będzie 
to mianowicie: 

Biblioteka Poetów Polskich 
bogato ilustrowana i o ile możności jak 
najkompletniejsza. Na początek wydane 


zostaną Dzieła Juliusza Słowackiego 


pod kierunkiem znanych badaczów. pism 
wielkiego poety F. Hoeslcka i L. Meyeta 
Całość pism autora „Balladyny“ i Lili 
Wenedy'* zawrze się w 6 tomach forma- 
tu ósemki. Każdy tom zawierać będzie 
kilkanaście kartonów illustr. i 
mnóstwo 

winiet najcelniejszych naszych artystów. 
Tom I z przedmową T Matuszewskiego 
opuścił prasę i jest do nabycia we wszy- 
stkich księgarniach. Ceną 6 tomów rb. 
12, które mogą być plłaconć także częś- 
ciowo przy odbiorze 1 tomu rb. 4 (za 
tom Ii Vl) przy następnych po rb. 2. 


Dla prenumeratorów „Wędrowca“ 
Rubli 6. 


wielka 
Polska 


pod kierunkiem literackim 
Or—Ota (Artura Oppmana) 


illustracya 


wychodzić będzie w roku 1903 przy współ- 
udziale najwybitniejszych sił literackich 
i artystycznych 
zamieści: 
T. Jeske-Choińskiego liajnowszą po- 
wieść historyczną p. l- „0 mitrę hos- 
podarską', 

St. Nałęcz-Ostrowskiego Wielką 
trylogię historyczną z illustracyami p. t. 
„Krzyz i Półksiężyc. 
Hajoty powieść wcpółczesną p. t. „„Błę= 
kitna koperta, Jako dodatek 
bezpłatny otrzymają prenumeratorzy 
„Wędrowca Wizerunki wojska Pol- 
skiego na oddzielnych kartonach, od- 
tworzone przez pierwszorzędnych batali- 
stów naszych. Nadto prenumeratorzy 
nasi korzystać mogą z niezwykłego ustęp- 
stwa przy prenumeracie Dzieł Juliu- 
sza Słowackiego w wydaniu illustro- 


wanam, Warunki prenumeraty „Wędro- Płatne jednorazowo lub przy odbio- 
wea: w Warszawie rocznie rb. 7,, pół- rze 1 tomu rb. 2, (za tom I i VI) przy 
rocznie 8,50, kwartalnie rb. 1.75, Z prze- nastepnych po rb. 1. Ozdobne okładki 


syłką rocznie rb. 8, 
kwartalnie rb. 2. 


Redakcya i Administracya MJ 


Dr. A. Brandstein 


Choroby dziecinne, wewnętrzne, 
Akuszerya J 
przyjmuje od 9—11 r. I 5—7 wiecz. 
Łódź, Konstantynowska 7. 


1069—0—387 


(ir. 0. Altenkerger | 


Andrzeja 5 | 


i uszu, 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano i | 
1 
t 


półrocznie rb. 4; w cenie 50 i 75 kop. od tomu. 


ka kop. 30 od tomu. 
drowca*, Nowy-Świat Nè 47. 


wy. E. Sonnenberg 


Choroby skórne, weneryczne i dróg 


| moczowych. 
| Ulica Cegielniana M. 14. 
| 


Przesył- 


Przyjmuje od 10—1 i od 3'/,—7'/, pop. 
839—r—19 


Dr Abin ~ 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka M 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 

łudnia od 6—8, panie od 5—6. 


W niedzielę 84 do 11'/, r. 1 2'/,—4'/, pop 
Kobieta-Lekarz 


Choroby nosa, gardła i 
od 4 do 6 popołnudnin, w święta przyjmu- 


je tylko rano. 


1165-0-25 


Dr. D. Helman 


1 1 
Choroby uszu, nosa, krtani i i f A | 
Y dta. r 
O nry 0) 1-4—7, | l. uona H JAD 
Piotrkowska Na 39, Choroby kobiece, akuszerya 
3 e] Piotrkowska 124, ròg Nawrot 


Przyjmuje od 3—5 pop. 1096-r-14 


Dr. Manil 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWSKA Mè 121, 


Przyjmuje od 8 do 11 r. 1 od 6 do 8 po- 
południu. Fanie od 5 do 6 popol. 
W niedzielę 9—12 2—4 popoł. 


JL. Franciszek Grodecki 


"Dr. E. Miltelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner= 
wowe, 


Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8—9!/, r., i od 4—6 pop. 
1112—c—55 


(r. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy, 
ulica Zielona AŻ 3. 
Przyjmnje od godz. 10—12 r, i 5—7 pop 


148-d 


880—r—47 l osiadł w "105 3 
r © Widzewska 102 m. 3. 
| shorych od 9 d i od 4—6: 
Dr. Feliks Arnstejn", res amr o tima £ 
1246—10—6 z Kutna i w Y7 
osiadł w Łodzi, Krótka 2 | Dr. JELNICKI 
przyjmuje od Zo AA rano I od 4 — 6 powrócił 
GH BI A Piotrkowska Ne 130. 
Choroby wewnętrzne, specyalnie dzieci Śbiśóby wożoryonde skówia, 
A lik 1317—83 —2 
j ' Se 
r. 4.6 ini 
„UP. R. GPOSgAK | qr, Jan Pioniążak 
Choroby skórne, weneryczne | przyjmuje w chorobach osa, 
moczopiciowe. 10 I pół ery 3 jt wn 
0d 8—12 rano, 5—8 wiecz., panie 3—4 6 ; * 
popołudniu. Srednia Aè 12. 
Cegielniana 23. 1608 a-5 426—4d-14 
t 
NE = — ke wezme i 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M. 13 


Przyjmuje: 10—12 rano i 6—8 wieczorem, 
panie 5—8 popoł. 506-d-20 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 


Ur. 8. LEWKOWICZ 


Zachodnia AG 33 
(obok lombarda akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 5—8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599—0—97 


Dr. Michał Maryan Poznański 


b. ordynator szpitala homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 


róg Dzielnej, drngie piętro. 
Przyjmoje chorych codziennie od 11—1 
i od 5—7 popołudniu. 
1491—0—22 


(r. Leon Silberstein 


Leczy: Choroby skórne i wenerycz: e 
Przyjmije panow od 3 — 10, i —ż, 6-0 
wieczorem. Panle od 5—6 po poładniu 
Ewangelicka N. T. 
W niodziolųy I swięta od 5—11 ranu; 4—0 
popołudniu. 91 


Lecznica dla Jhorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Bra B. KARGULIESA 
ul. Wólczańska Ne 39 róg Benedykta 10. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje od 12—2 pop. I od 44—8 wieez. 
w niedz. | swięta od 9—12 i od 44—6$4 w 
Łóżka dla chorych. 

513—r—49 


= DOOM SE 110 
Gabinet dentystyczny 


A. LIlIWIIA 


Piotrkowska 108, dom p. Endego 
Leczenie i plombowanie zepsutych 
zębów. Wprawianie sztucznych zę- 
bów. 982-1-19 


= mą w AA A O A PO 


CENE ERED KOMI 
i Dobre i ładne 
kapelusze męzkie 
sprzedaje 
A. Marszał. 


Łódź, Piotrkowska 123. 
BI ESEE 


przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 

dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 

zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 
l w zakresie rośnięcia. 

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach, 

1206—28—26 
w, 


PUDER „VENUS“ 


St. Górskiego. Nieszkodliwy, sub- 
telny i niedostrzegalny. Sprzedaż w 
wszędzie. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb, l. 
Reprezentant na Łódź C. Bystrzanow= 
ski, Piotrkowska Nz 132. 

508—15—15 


Wielki wybór 


E. Modrow. 


Uil. Zielona 19. 1288-230-9 


Z powodu wystąpienia 


p. J. Szwelkerta 


z firmy Szweikert i Fiotrowicz, mam za- 

szczyś zawiadomić, że firmę wraz z akty- 

wamii pasywami przejąłm i nadal jak do- 

tychęzas prowadzoną będzie pod moim 
kierankieni, 


Z uszanowaniem 


L. Piotrowicz 


Przędzalnia wełny, Przejazd 56. 
1719—1—1 


KKKAKKKKKKAKAAKKKAK 


l 


3 Biura Nauczycielskie >. 
% RADKIEWICZ, Nawrot I 3 
xX ma natychmiast do umieszczenia: X 
x Nauczycieli, nanczycielki, freblów- >4 
x El, bony róźnej narodowości. X 


X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Bochalterów, buchalterki, Ka- X 
4 syerki, kasyerów, ekspedyentów, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządców, X 
X gospodynie, itp. Na żądanie kaacye X 
Al powazne referencye. 562—d—53c8 X 
KKZŻZZKKKKKKKKKKAKKXA 


„ARAGO“ St. Górskiego, zna- 


ny Ze šSWoj skutecz- 

uości na wyniszczenie PE f 
30150 kop OdCISkóÓWw 
Sprzedaż w składach aptecznych i per- 
fumeryach. 1394—30—19 


(płornania droim, 


(arero française chez nne dame in- 
atruite, Oferty „Lothin* d—43wca 
o egzercytowania fortepian na godziny, 
Wiadomość w adm, „kozwoja* 
1492—d—,9 
De korzystnego łuteresu poszukiwany 
Jest zarządzający (pan lub paui) z kan- 
cyą od rb. 160. Wiadomość u W-go 
Pruchniskiego, Ogrodowa 25 våd 7—9 po- 
południu. 2291—3—2wśw 
pe krawiewczyzny potrzebna panua zdol- 
na podręczna i dziewczyna do posłdgi 
na st łe, może być ze wsi, Misołajew- 
ska 64 m, 89, 2281—spś 
fierte sanki potersburskiu do sprze- 
danla, mało używane. UI. Karola Ni 8 
w kantórze, 2253—3—5 
Het wyuczam kolorowego i bialego. 
Wiudomość Nowy-Rynęk 6 m L 
2208—d—8 
IKS górnosziąski ala kowali w skłaazie 
węgla Henryka Kupczyka, Mikołajew- 
ska lz. 4292—3—1Iww 
Jjenioska konwersacya u młodej polki, 
„Nindynm* d— wes 
0: 1-go lipca 1903 r. potrzebue 5 poki- 
je słoneczne, kuchnia í wszystkie no- 
woczesne wygydy, w domu spukujnym, z 
komfortem urządzenym. Oferty pod „Bez- 
dzietni* składać w aqm, „Rozwoju*. 
1289—3—83 
(Oh Nowego toku potrzebua porządna, 
spokojna, wykwalifikowana kncharka do 
dwojga państwą. Srednia 30 m. 6. 
12390—3—8 
porok przy rodzinie, blisko kolei 1 8ta- 
cyi tramwajowej niedrogo do wynsję- 
cia, na żądźnie może bye umeblowany. 
Adres w adm. „Rozwoja*. 2086—d—9 


| Wpada: chłopiec do usługi. Biuro 
dzienników i ogłoszeń. Piotrkowska 103. 
ralnia chemiczna. Średnia zu. K, 5zcze- 
pański 441—d—49 
Pe do sprzedania w Mani lub w za- 
mian za sklep kolonialny, Wiadomość 
ul. Piotrkowska X 155 w sklepie. 

2295—2—148 
klep kolonialno-spożywczy do sprzeda- 
nia, Wiadom.ść ul. Drewnowska M 52 
w sklepie. 2288—3—3 
Wyyeziałcona niemka udziela konwersa- 
cyl w niemieckim języku. Wiadomość 

ul. Średnia 4 m. 8. 2295—3—,2 
Yy powodu zmian tamilijayeh jest do 
sprzedania od 1 stycznia sklep z odpo- 
wiedniem umeblowaniem i z wyrobioną. 
klieotelą.  Zarzewska 51. 2293—3—3 


NO ŚEYD— OO 
Zaca bilet wojskowy na imię Zelek 


Napiorstek, wydany w 81 opszyron- 
skim pułku piechoty. 2287—3—3 


| Zarząd 
Banku Handlowego 


na zasadzie $$ 51 i 52 ustawy Banku, zaprasza niniejszem pp. Akcyonaryuszów na 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 27 grudnia 1902 r. 


w Łodzi 


í 


Vi Nadzwyczajne ogólne zebranie 


które odbędzie się w d 12 (25) stycznia 1903 r. o godz. 1 popoł. 
Porządek dzienny: 


w gmachu Banku przy al. Sredniej 336/16 


Wybór pięciu członków komisyi Rewizyjnej do sprawdzenia sprawozdania i bilansu Banku za rok 1902. 
Prawo do uczestniczenia w tem zebranin mają akcyonarynsze, którzy do dnia 5/18 stycznia 1903 r. akcye 


swoje złożą w kasach: Banku Handlowego w Łodzi, lub Oddziałów tegoż: 
Kielcach, lub też Wołżańsko-Kamskiego Banku Handlowego w Petersburgu. 


w Warszawie, Lublinie, Radomin, 


Bilety wejścia wydawane będą w lokalu Banku w Łodzi na trzy dni przed terminem zebrania. 


Złożone akcye zwrócone będa po zamknięciu zebranie, 
Łódź, dnia 10|23 grudnia 1902 r. 


OGŁOSZENIE. | 


f Zarząd 3—1 
Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


| 
ogłasza, że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty, pozostawione na 
stacyach, w wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej 
i nieodebrane do dnia l-go grudnia st. st. r. b. zachowane będą na st, 
Łódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, po upływie zas tego terminu, 
w razie ich nieodebrania ulegną na zasadzie $ 40 i 90 ogólnej ustawy 

dla dróg żelaznych rosyjskich sprzedaży przez publiczną licytacyę: | 

| 

| 

"1 


a) Bagaże przybyłe ze stacyi: Opoczno N: 347, Częstochowa M 847, Ło- 
wicz M 175 i Warszawa M 902; b) pozostawione przedmioty na st: 
Łódż: dwa pudełka z kloszami, czarny męzki parasol, słomiany męzki ka- 
pelusz, laska, dwie damskie bluzki, części lampy, portmonetka z damskie- 
mi przedmiotami, na st. Koluszki; próbki tapet, czarny stary damski pa- 
rasol i damska stara mufka. 


Wolne miejsca. 


Dyrekcya Szkoły Handlowej w Zgierzu podaje do ogólnej wiado- 
mości, że z początkiem nowego półrocza, w miesiącu styczniu 1903 LG od- 
bywać się będą egzaminy dla kandydatów, pragnących wstąpić do miejs- 
cowej szkoły. Wolne miejsca są: w klasie młodszej wstępnej—1, w dru- 
giej—1 i w trzeciej 9. W innych klasach wolnych miejsc niema. 1717 


O LEN NN ORN 


_3-ch letnia gwarancya. 


BAZAR MEBLOW Y 


ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. 

Kupuje i sprzedaje: 
Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. 
Na składzie zawsze , 
wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 
jadalni it. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. 


Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych OWC 
reperacye i odnawia. 1197—r—21 


Em 2 ©) 


Rem TA 


ARETY ZD 


a 


a a 


Ceny możliwie nizkie. 


a S S S 
pepee a TR- 2-2 R 
Administracya 


Mleczarni Ziemiańskiej 


Dzielna Na 30. 
Filie: Piotrkowska 84 i Średnia Ne 30, 


poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkacn, oraz mleko we fla- 
konach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na 
ilość, 998—50—38 
M -B- E a R--R- --||"-R- TR -B- B- TR- R- 


8 


poczynając od dnia 13/26 stycznia 1903 r. 


Oficer 


przygotowuje, ręcząc za dobre rezul- 
taty, ochotników do pułku oraz 
uczniów do szkoły junkierskiej. 

Zielona 10, m. 4. 1679-4-2 


„Eros” 


Puder wyrobn Fr. Kwiatkowskiej, 
zatwierdzony „przez Urząd Lekarski w 
Warszawie za % 626/587, nadaje białość, 
miękkość, świeżość 1 jest 
na twarzy. Skład główny na Łódź u W. 
Straucha, Konstantynowska Ne 
3 m. Ne 17. 
Żądajcje wszędzie. 


„Mój Elementar“ 


wanie dowodów i prywatną koresponden- 


ultożył 
K. Kędzierski 


wydanie 2-gie, poprawione (w cz.I, w 
nance liter pierwotnych), 
z licznemi ilustracyami w tekscie, 


nakładem księgarni 


L. Fiszera 


W Łodzi, Piotrkowska Ne 48, 
W Warszawie, Bielańska 9. 
Cena w oprawie kop. 25. 

1707—3—2 


5000) rb. 


jest do wypożyzzenia od 1-go Marca 1908 
roku na 1-szy numer 
mości w Łodzi, Oferty składać w adm, 
„Rozwoju* pod lit, „G. K. 5500“. 
1700—3—3 


| w e a 99 
primi nadrabianie pończoch. 


Ul. Mikołajewska X 59, m. 56, 
II piętro. 1111-d-33 


R me = | Hem zzz" a... ZPB YZ O 


niewidzialnym | 


hypoteki nierncho- + 


BILETY WIZYTOWE 


w cenie od 40 kop. 
za 100 szt. 
poleca Drulsarnia 


| i skład papieru 


A. J. OSTROWSKIEGO 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 66; 


PATENTY 


MORABYDDOLRO SI RSDYSTADRNARRNROJ 


D;: FRAENKEL inż. 


Warizs ws. AWietoktzyzks N? #8 


IS LETNIA PRAKTYKA 


Złoty medal 


na wy tawie kucharskiej, otrzymało ma- 


sło z Wilezyc będące na składzie u 


0. Tauchert 
Mikołajewska 29 m. 25. 


1361—d—14 


Biuro prośb, Żytnickiego, 
Nowy-Rynek Aż 6, 
Redagnje prośby do wszystkich władz, 
w kwestyi przesiedlenia, przyjęcia pod- 
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz- 
portów, deklacacye o obrotach i docho- 
dach handlowych, reklamacye do dròg że- 
laznych. (Sprawdza dlsty fruchtowe bez- 
płatnie), kontrakty, tłómiaczenie, przepisy- 


cyę. Biuro otwarte od godz, 8 rano do 10 


wieczorem, 2114—r-8cs 


Zakład 
Zeyarmistrzowski 


Si. DRECKIEGO 


Plotrkowska M 113 


VJ przyjmuje wszelkie ro- 
boty zegarmistrzowskie 
| ? 1 jubilerskie, jako też 
konserwowania zegarów w fabrykach I do- 
mach prywatnych. Roboty sumience i ce- 
1021—30:57 


ny umiarkowane. 


W Szkole rysunków i malarstwa 


at, mal, W. Wolzaskiogo 


przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 


Zapisy neznłów I uczenie od godz. 2 — 4 
codziennie. Lekcye rysnnków 1 malar- 
stwa, jak również sztuki stosowanej i de- 
| koracyjnej. 1009—45—52 


z 60 o. 
| rfaginęła karta pobytu na imię Michaliny 


wydana w magiatracie 
2286—3—3 


f Kozaczyńskiej, 
m, Łodzi, 


RÓL OK AC OC AL OC AC AC OC OCALAŁ 2 


Dostawca Dworu Jego Cesarskiej Mości 


K. M. SZREDER 


Skład fabryczny, Piotrkowska 8l. KA 


Nadeszly nowe modely 


1420-12-0 


> 
5 


k 
Fortepianów i pianin ż 


w wielkim wyborze. (eny przystępne. Wa- 
runki najdogodniejsze. Własne warsztaty 


reperacyjne i strojenia. 


ME” Sprzedaż na raty! 


Wynajem. BẸ 
CPE POEZJE COCA 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 27 grudnia 1902 r. 


J. Grzeporzewski i A. Kulesza 


R 


wyłączni reprezentanci fabryk 1237-104-32 


„MAŁECKI 1 KERNTOPF" 


polecają fortepiany, pianina, melodykony oraz pianole 
z firmy 


$ Gebethner i Wolff 


1 


W WARSZAWIE 
Łódź, Dzielna Ne 26. 


Š DF Sprzedaż na raty, wynajem, strojenie i korekta "mg 
OOBOORO O OWIEOOOWOWOABRKAGANE KAARAROGORORARKE 


Materyaly na ubrania męzkie 


na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku 
poleca po cenach przystępnych 


Skład sukna i kortów 


J. W. Wagner, Krótka 7. 


3-ci dom od Grand Hotelu. 1322—46-34 


"WENA I 


polecam swój wielki wybór 


Fileowych i futrzanych kapeluszy 


oraz czapek męzkich i damskich, podług najświeższych modeli 
paryskich. 


Karol Geppert. 


+ 


E SA R SA AA AA E EE EE A A NOE E A KSKE 


i 


1426—d—16 


m~ Dostać można wszędzie. TTW 
Nowe Oranjenburgskie 


MYDŁO 


z fabryki 


J. HANDKEGO 


Prawdziwe tylko z firmą i marką ochronną. 
MAG" Dostać można wszędzie. "BH 155s- 35—16 


Marka fabryczna. 


Sala Licytacyjna 


DZIELNA | 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meble, lustra, vbrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 


Posiada ną składzie: 

Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboty garnitury buduarowe, salonowe 
kredensy stylowe od rb. 50, szafy satynowe | orzechowe, trema peasyonarki, bibllote- 
ki błarka, etażerki, otomany, szeslongi, umywalki I szafeczki nocne z płytą marmuro- 
wą itp. Naczynia kuchenne, emaliowane 1 niklowe, wanny, łóżeczka, kolebki żelazne 
wyroby perfurzeryjne Brocarda I Ralle. Bambusowe meble eleganekie urządzenie re- 
stauracyjne 1 kolonialne. Kiosk elegancki, lizy do gazu, maszynę do szycia, filhar- 
moula, restauracyjny kredens, wielka szafa do garderoby, samowary, ample, lampy, 
obrazy, portyery, szyldy, skrzypce. 


W tłoczni „Rozwoja*, Piotrkowska % 111. 


> Tj, WOPR 2 3 ję z" ma RZE 


317—52—69 | 


JiosBoneBo Ileasypow, I. Jogas, 14 Jlekaópa 1902 r. 


Księgarnia M. ETTINGERA, 


ae ulica Piotrkowska 50 


| 
Í 
pośredniczy 


W PRENUMERAGIE PISM 


| ROSYJSKICH, POLSKICH i zagranicznych 


Zamówienia na prowincyę 
wysyła odwrotną pocztą. 


Otrzymuje wszystkie nowe 


wydawnietwa w różnych językach. 
Na żądanie przesyła nowości 


poleca: 
wielki wybór 


książęk gwiazdkowych 


w różnych językach. i 


WE. oseni uu mma 
Piotrkowska Ne 107. Telefon Ne 671, 


Reprezentant firmy: E. Binhus'', w Rydze, 
poleca wielki wybór świeżo otrzymanych 


nm= OBRAZÓW %: 


jako to: stalorytów, fotografij, miedziorytów itp. w azdobnych 
oprawach po cenach nader nizkich. 
Na żądanie spłata miesięcznemi lub tygodniowemi ratami. 1709—3—2 


ŚLALALALALAJ, UL. ZACHODNIA 3 63. MA 
Na wystawę hygieniczną! <= 
> 2 ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 
F, DROZDOWSKI | S-KA 


1636-6-5 >œ w ŁODZI. <% 


Przyjmuje obstalunki na kompletne urządzenia namiotów, kiosków i witryn. 


YI CYCYĆ UL. ZACHODNIA Je 63. *ĘPR"RPR"RPRPR"R 
PUBNNNNNYYNZNYDNNZNYNZNNNNNNNA 


do przejrzenia. Katalogi i pros- 
pekty gratis i franco. 1661-3-3 


Sk Telefon Ne 677 
= "220 N uoj8T6L 


s Najlepsze i najtańsze ts 
RE Zapałki = 
JE p z 
=. = dostarcza parowa fabryka zapałek m 
= E 


Gehlig i Huch, w Częstochowie. 
BEBEBABEBEBBARŚKEKEREKKKAKN 
erect each tte 


! Konkurujemy tylko dobrocią towaru ! 


czekolady, kakao i cukrów „Cukierni- 
: Fabryka parowa ków warszawskich 


Blikle, Zawistowski, Górscy i 6-ka $ 


BER 


w 
%% poleca swoje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobroci na % 
funty, czekoladę w tabliczkach kremową „Tatrzańska“, czekolada a 

w tabliczkach „Artystyczna“, „Oleńka“, czekoladę w tabliczkach A 
ki Mignon „Ta trzecia“, czekoladę „Ostatnie słowo“ w pudełkach, a 
EJ 


oraz czekoladki deserowe, wafle i 


KAKAO WE 


a dostać można we wszystkich pierwszorzędnych eukierniach i han- 


b] dlach towarów kolonialnych. 1689-d-4 
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PEYONNTTTOOYNY I: 


SZKOŁA KROJU 


i szycia sukien i okryć damskich 


M. ZIELIŃSKIEJ. 


Przyjmuje uczenice na dogodnych waruakach; nauka akuratna i gruntowna, 
Szkoła wydaje dyplomy. Przy szkole pracownia; wykończenie robót szybkie 
i eleganckie. 1655—d—6 
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